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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 25. Stycznia.
N . Pan raczył »aj miłościwie);
Dotychczasowego pomocnika w  Ministerstwie 

spraw  zagranicznych, Radzcę Iegacyjnego H e l-  
l w i g a ,  mianować Rzeczywislym legacyjnym 
i referującym Radzcą, a Szambelanoin i Sekre
tarzom legacyjnym, Hrabiemu O r i o l i a  i Hr.  
W e s t p h a l e u ,  również przy Najwyższym ga
binecie i Ministerstwie spraw zagranicznych in
stalowanemu Tajnemu expedyujqeemu Sekre
tarzow i, D r. R e u m o n t ,  dać tytuł Radzcy le- 
gacyjnego, Inspektorowi zaś Tajnej kancelaryi 
Ministerstwa spraw zagranicznych, P a t s c h ,  
jako te'ż umieszczonemu w biurze miniśteryal- 
nem Tajnemu Sekretarzow i R e m y ,  tytuł radz
cy  kancelaryjnego.

Lubo Najjaśniejsza Pani w nocy mało spała, 
ołuszczenie jednak swoim idzie trybem , i cho
roba regularnym rozwija się torem,

B erlin , dn. 24 . Stycznia 1844 .
(podp.) D r. S c h ó n l e i n .  Dr ,  v, S t o s c h .

Z G ł o g o w a ,  dnia 6. Stycznia.
Tutejszy związek przeciw piciu wódki odby

wa od niejakiego czasu miesięczne publiczne 
zgromadzenia w nowej sali ratuszowej. N ieda
wno wyszło drugie sprawozdanie zw iązku, któ
re  na 32  stronnicach zawiera wiadomości o sta
nie spraw y wstrzemięźliwości w ogóle i tutej

szego związku w szczególe. —  W ydrukow ane  
tam są nazwiska wszystkich członków tutejsze
go związku ( 1 1 4 . )  O kazuje się także z tego 
spraw ozdania, źe w Szląsku istnieje już 27, a  
w całych N i e m c z e c h  przeszło 5 0 0  związków 
przeciwko piciu gorzałki.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 23. Stycznia.

Zawczoraj, w godzinach rannych, w  kościo
łach wszystkich wyznań odbyły się dziękczynne 
nabożeństwa, z powodu szczęśliwie odbytych 
w Petersburgu zaręczyn Je j Ces. W . Księżni
czki Alexandry M ikołajaw ny, z Jego Ks. M. 
Księciem Fryderykiem  H essen-Kassełskim, —  
W  kościele M etropolitalnym Sgo Jan a , po od
czytaniu Manifestu Jego Cesarskiej M ości, z po
w odu tego radosnego w ypadku, J W .  W o ja - 
kow ski, Biskup Administrator D yecezyi Lubel
skiej, odprawił w obec urzędników W ładz rzą
dow ych i licznie zebranego ludu, mszę świętą, 
w  końcu której zaintonował T e  D e u rn .

R o s s y a.
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e ' j ,  d. 12 . Styczn.

Byłoby zapewne zanadto śmiałem twierdze
niem : głosić, że klęski doznane przez oręż ros- 
syjski oslalniemi czasy w  Kaukazie, iuue jesz
cze skutki za sobą pociągną prócz wyprawienia
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znakomitej siły zbrojne 'j, albo ze cały  sposób 
p row adzenia  w ojny  zmiany dozna, k iedy d o 
tychczasow y celu swego zupełnie chybił- C o  
wszelako podczas tej d ługotrwałej,  k rw aw ej 
w alki najbardziej zastanawia , to jest ta okoli
czność, ze  górale kaukascy  ciągle największe 
posiadają zasoby broni i amunicyi, chociaż po 
wszechnie w iadom o, żc sami nędzne tylko fa 
b ry k i  broni posiadają. Dawniej opatryw ano 
ich w  broń  i atmmicyę drogą handlu n ad b rz e 
żnego , mianowicie przez spekulantów angiel
sk ich ,  dla tego leż R ossya  handlu tego w z b r o 
niła i stąd to  poszła owa znajoma spraw a z Vi- 
xenem (okrętem zabranym). W s z a k ż e  droga 
ta  przez w arunk i traktatu dardanełskiego b a r 
dzo  u tru d zo n a ,  co większa, gdyby  ty lko tych 
w a ru n k ó w  ściśle przestrzegano, b y ła b y  całkiem 
zamkniętą. Ale właśnie w  tej mierze zachodzi 
n ie jaka wątpliwość, przeto zasługuje może ow a 
pogłoska na w iarę ,  że gabinet rossyj>ki u  W .  
P o r ty  remonstracyc czynił zwracając uwagę na 
je j  może nie bezinteresowne niedbalstwo w mia
now aniu  p rzedajnych  urzędników u Dardaue- 
lów, k tó rzy  leż okrętom bronią i amunicyą n a 
ładow anym  przejścia nie w zbran ia ją ,  nie py ta 
jąc  się o miejsce dokąd p ły n ą ,  co wszelako 
trak ta t  wyraźnie przepisuje. A by rcmonstracy- 
om tym pewnej dodać sprężystości,  słychać, że 
w  guberniach po luduiow ych wojsko się koncen
tru je .  W sza k że ,  chociażby faktum to samo przez 
się zachodziło ,  nie możnaby jednak w tern de- 
monstra.cyi przeciw  T u rc y i  upatryw ać. Owszem 
koncen tracye  wojsk na zimę zwyczajne są w R o s -  
s y i , aby  ludzi równie jak i konie w bliskości 
magazynów, skąd żywność swoję pobiera ją ,  u- 
miescić. —  P o d  względem ostatnich k lęsk ,  któ
r y c h  o ręż  rossyjski doznał,  u w ażam y , że one 
chęci do  wałki mianowicie u  młodszych ofice
r ó w  bynajmniej nie os tudz iły ; nadzieja odzna
czenia się i awansu, oraz zaufanie, które zw y
k le  wojskowi >v szczęściu swe'in pokładają, cią
gle jeszcze mnóstwo oficerów do dobrowolnego 
wstępowania do szeregów armii Kaukaskiej po
woduje, tak dalece, że władza wiele podobnych 
p róśb  nawet uwzględnić nie może. P rosty  ż o ł 
n ierz naturalnie takich m o tyw ów  nie zna ,  ale 
za to karność rossy jska wszelki wynagradza 
b r a k  własnej chęci. Ponieważ los jeńców, mia
nowicie  tych  co wpadają w  ręce C zeczeńców  
ma być  okropnym , więc żołnierz rossyjski woli 
ginąć aniżeli się poddać. Braócom albowiem, 
a b y  nie mogli uciekać, rozrzynają stopy  nóg, 
te ran y  posypu ją  sieczką i dają im potem się 
goić. W  skutek tej systematycznie w ykony-

wane'j operacy i nieszczęśliwy jeniec zdSfcażdym 
krokiem wielkie czuje bole a daleko wcale iść 
nie może. Żołnierz.rossyjski, wiedząc w ;ęc co 
go czeka bije się i broni do upadłego. Spodzie
wać się można, że uprowadzeni przez C zeczeń
ców A warowie podobnem u ulegli losowi, aby  
im możność ucieczki odjąć.

F  r  a  n  c  y  a.

Z  P a r y ż a ,  dn. 18 .  Stycznia.
N a dzisiejszem posiedzeniu nie było  tak bar

dzo zajmujących sporów. Nasamprzód wszczęła 
się rozpraw a o stanie handlu i przemysłu p o 
między Panem B e a u m o n t  a Panem C u u i n  
G r i d a i n c ;  mieści ona w sobie te same twier-: 
dzenia i sprzeczności,  co spór wczorajszy o ten
że 6am przedmiot. Podobn ież  i inny spór po
między P anem  B i l ł a u l t  a Panem D u m  o n  no
w ym  Ministrem budowli publicznych , k tó ry  
p rzy  tej sposobności po raz pierwszy jako  Mi
nister słyszeć się da l ,  by ł  tylko praw ie odgło
sem wzajemnych obw in ień ,  jak  to pomiędzy 
Panem Thiers a Duchatel. Pan Billaut pow tó
rzył ty lko w  ogóle zarzuty, jakie P. Thiers zro
bił był Ministerstwu. O dpow iedź Pana Dumo- 
Ha była pew na i stanowcza. Q lo  jest w yjątek  
Z te jże: »Sila nasza polega na tein, rzeki Mini
s te r ,  że tych  samych bronim y zasad, co wię
kszość Izby. Polityczny węzeł kojarzy  gabinet 
z większością. Ponieważ większość przez gabi
net popartą  i zasiloną się być  widzi,  popiera 
ona i zasila go wzajemnie ze swej strony. P y 
tają się, dla czego większość jest za gabinetem? 
O to  dla tego, ze kiedy teraźniejsze lninisleryum 
do steru się dostało (dnia 29.  Paźd. 1 8 4 0 . )  
większość przez politykę tak wewnętrzną jak 
zewnętrzną Ministerstwa z dn. 1. Marca ( 1 8 4 0 . )  
bardzo  zatrwożoną b y ła ;  popierała  ona nasz 
gabinet,  czując, że gabinet z dnia 1. M arca 
wepchnął kraj w wew nętrzne zaburzenia i w oj
nę na zewnątrz; poznała ,  że w ew nętrzny  ruch 
nie b y l  postępem, ale raczej anarchią, i że po
lityka zagraniczna w ojnę miała na oku. (L ew a 
przeryw a.)  P. L e o n  d c  M a l t e v i l l e  i P. H a -  
v i n  wołają równocześnie: »A zatem W P a n  o b 
winiasz gabinet z dnia 1. M arca ,  że by ł  r e w o 
lucy jnym ? fsie oskarżam ja rządu, w którego 
szeregach miałem i mam jeszcze przyjaciół, me 
obwiniam ich o zam iary  rew olucyjne,  pow ia
dam ty lko ,  że sprzyjał ruchow i,  k tó ry b y  dk» 
pokoju  F rancy  i i E u ro p y  by ł się mógł stać n ie
bezpiecznym. W iększość  zaś by ła  tego zda
ni a,  że w o jn a ,  która nam zagroziła, nie by ła  
potrzebną dla korzyści k ra ju ,  i e  była wojną
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h u m o r u  i n ie r o z w a ż n e j  śm ia łośc i.  W i ę k s z o ś ć  
po p iera  p r z e to  teraźn iejszy  g a b in e t ,  p o n i e w a ż  
011 p r z y w r ó c i ł  p o rzą d ek  i usunął w s z y s tk ie  n i e 
sn ask i.  Są  d w a  p o l i ty c z n e  k ie r u n k i ,  d w ie  dą
żn o śc i  par lam entarne  i jed n a  stara s ię  p o w i ę 
k s z y ć  o w ą  d a w n ą  w ię k s z o ś ć ,  którą rząd L ip c o 
w y  u t w o r z y ł  i u tr z y m a ł;  druga c h c ia ła b y  w i ę 
k s z o ś ć  z n o w y c h  z ło ż y ć  ż y w i o ł ó w .  T e g o  s y 
s tem u d o ś w ia d c z a n o  p o  kilka kroć ,  a le  on  n i g d y  
trw a łeg o  n ie  m iał rezultatu. IS ie p o d o b n a  jest  
zna leść  n ieza leżn ą  w ię k s z o ś ć  b e z  p e w n y c h  z b a 
c z a ją c y c h  o p in i i ,  b o  c h o c ia ż  s ię  na sy s tem  k o n 
se r w a t y z m u  zgadzają ,  to  jedna k  z n o w u  w  k w e -  
s ty a c h  p o d r z ę d n e g o  zna czen ia  r ó żn e  m ieć  będ ą  
w y o b r a ż e n ia .  W i ę k s z o ś ć  w ie  d o b rze ,  ż e  i trze
c ie  z w y c i ę z t w o  p r z e c iw n ik ó w  teraźuiejszego  Mi
n is terstw a  n ie  d lu że jb y  t r w a ło ,  jak o b a d w a  da
w n ie j sz e  z w y c ię z t w a .  P o p ier a u ie  p o l i ty k i  Pana  
T hiersa  b y ł o  ty lk o  sz tu r m em ,  i p o m im o  jego  
n ie z r ó w n a n e g o  la łcn lu  c h w i l o w a  je g o  w ię k s z o ś ć  
w n e t  g o  opu śc iła .  M in is le r y u m ,  na któ reg o  c z e 
le  stał P .  T h iers  i które  o w e j  d ą żn o śc i  z w y c i ę 
s t w o  w y r o b i ć  chc ia ło ,  p o  d w a k r o ć  z w a lo n e  z o 
sta ło  w  w a ż n y c h  k w e s ty a c h  p o l i ty k i  z e w n ę t r z 
n e j ,  p o n ie w a ż  się  t y lk o  o p ie ra ło  na  p r z y p a d 
k o w e j  s ła bo  sp o jo n e j  w ię k sz o śc i .  (JSa l e w e j :  
» U p a d k u  lego  nie  s p o w o d o w a ł a  Izba...  P .  D  u-  

m o n :  " M in is leryum  z dnia  ‘2 2 .  L u t e g o  1 8 3 6 .  
u p a d ł o  w  o b e c  i z b y . . ,  P. T h i e r s :  «M ie ,  to 
n ie  p r a w d a ." )  M in is lery u m  z dnia  2 2 .  L u te g o  
u s tą p iw s z y  z  s w e g o  m ie j s c a , s tan ęło  z n ó w  p o 
tem  p ó źn ie j  p r z ed  Iz b ą ;  d o m a g a ło  s ię  o d  n ie j  
u c h w a ły  p i z e c i w  ternu, w  któ reg o  m iejsce  w s tą 
p i ło ,  a le  w ię k s z o ś ć  n ie  p o s z ła  za niein.«

M in is ter  u sp r a w ie d l iw ia ł  p o te m  j e s z c z e  gab i
n e t  p r z e c iw  z a r z u t o w i ,  ż c  t a k o w y  n ic z e g o  d o -  
k a z a ć  n ie  z d o ł a ,  a prz ec ie ż  s ię  n ie  usuw a.  
O ś w i a d c z y ł ,  ż e  ś r o d k i ,  w  k tó r y c h  g a b in et  o p -  
p o z y c y i  us tąp i ł ,  nie  b y ł y  tego  r o d z a j u ,  i ż b y  o 
w a żną  jaką p o l i ty c z n ą  zasadę  c h o d z i ło ,  b y ł v  to 
r aczej  k w e s t y e  interessu  m a tery a łn cg o ,  które,  jeśli  
p r z e c iw  n iem u  p r o ie s ta c y e  z a c h o d z ą ,  na n o w o  
p o d  r o z w a g ę  w z ią ść  i Izb ie  p r z e ło ż y ć  można,  
b y n a jm n ie j  s ię  przez  t o  n ie  k om p rom itu jąc .  T a k  
s ię  r z e c z  b ę d z ie  miała z  w n io s k ie m  d o  p r a w a  
o  k o le ja ch  ż e la zn y ch .  W  in n y c h  p o d o b n y c h  
P y ta n ia c h ,  ja k o  w  p y ta n iu  o  c u k r z e ,  dla tego  
" ’ła śn ie  M in is te r y u m  w ię k s z o ś c i  opin ii  I z b y  u-  
stąpilo,  ż e  w  sp r a w ie  tego  rodzaju  p o l i ly c z n e g o  
Wsparcia w ię k s z o ś c i  d o m a g a ć  s ię  n ie  m og ło ,  
p ł o s y  za  tem i praw am i i p r z e c iw  nim n ie  n a le 
ż a ły  s ię  w i ę k s z o ś c i  i o p p o z y c y i ,  ale raczej spra-  
'v ‘e r o ln ic tw a  i handlu .  P o  sk o ń c z e n iu  tej 
i n o n y  > p i e r w s z y  pa r a g r a f  a d r e s s u ,  b e z  w sze l -  
Ł,t;J p o p r a w k i  p r z y j ę t y  z o s tał.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 1 7 .  S ty czn ia .
D w ó r  w r ó c i ł  w c z o r a j  z  C l a r e m o n t  d o  

W i n d s o r ,

W  Ir la n d y i  zgro m a d zi l i  s ię  p o w t ó r n ie  ka to 
l ic y  w  D r o g h e d a ,  p r z e z y d o w a ł  im P r y m a s  Ir- 
la u d y i  D r .  C r o l ly ;  zrob il i  o n i  p e f y c y ą  d o  K r ó 
lo w e j  o  o p ie k ę  dla  p r a w  z a p e w n io n y c h  kato l i 
kom . P ra w a  le  n a r u szo n e  z o s t a ły  w s k u te k  
o d iz u c e n ia  kato l ick ich  s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h  w  
p r o c es ie  O ’C o n n e l l a ,  p o n ie w a ż  p o w s z e c h n a  o -  
pinia p a n u je ,  iż p r z y s ięg l i  o w i  n ie  na f u n d a 
m e n c ie  m ia n e g o  u d z ia łu  w  p o r u sze n iu  R e p e a -  
l ó w ,  a le  z  p o w o d u  ich  w y z n a n ia  o d  J u r y  o d 
su n ięc i  zosta l i .  P r z y p a d k o w e  w y s ło w ie n i e  s ię  
tera ź n ie js ze g o  g e n e ra ln e g o  p r o k u ra to r a ,  P a n a  
S m ith ,  z  r. 1 8 3 7 . ,  za m ie n i ło  opin ią  z a p o m n io -  
ną u lu d u  w  n ie z a c h w ia n e  p r z e k o n a n ie ,  k tó r e  
je szcze  w s p a r łe m  zo s ta ło  O ’C o n n e l la  t łu m a c z e 
n iem  p o s tę p o w a n ia  rządu .  Pan Sm ith w y r a z i ł  
s ię  razu je d n e g o  w  le s ł o w a :  " B o le sn o  mi n a 
d e r ,  iż  z b ieg ie m  o k o l ic z n o ś c i  zm u sz en i  jesteś
m y  w i e r z y ć ,  iż k a to l i c y  r z y m s c y  m a ło  cen ią  
ś w ię t o ś ć  p r z y s i ę g i ,« a 0 ’C p m m ll  o ś w ia d c z y ł  
na p r z ed w c z o r a j sz e m  z g r o m a d z e n iu  z w i ą z k u  
R e p e a l ó w ,  n a  k tórem  z n a jd o w a ł  s ię  j e s z c z e  p o  
p o s ie d z e n iu  s ą d o w e m ,  iz w  sk u le k  tej z a s a d y  
g e n e ra ln e g o  prokuratora  nas tąp i ło  o d r z u c e n ie  
k ato l ick ich  p r z y s i ę g ły c h ,  a takim sp o so b e m  na
r u sz o n o  pra w a  z a p e w n io n e  k a to l ik o m  aktem  e -  
m a n c y p a c y jn e m .  C o  O ’C o n n e l l  z g r o m a d z e n iu  
temu u d z ie l i ł ,  chara k tery zu je  n o w e  p o r u s z e n ie  
lud u  w  l i l a n d y i  i u s p o s o b ie n ie  u m y s łó w  w  s k u 
tek p o s tę p o w a n ia  rządu.  "Z w racam  u w a g ę  to 
w a r z y s t w a , . .  m ó w i ł  b u r z y c ie l  t e n , »na w ie lk ie  
p o r u sze n ie  k a t o l ik ó w ,  które  ma na c e lu  w y 
j e d n a ć  dla k a to l ick ich  m ie s z k a ń c ó w  Ir landyi  
p e w n e  p r a w n e  g w a r a n e y e  dla u ż y w a n ia  p r a w  
n a b y t y c h  przez  akt e m a n c y p a c y j n y ,  g d y  g e n e 
r a ln y  p roku rator  w  p r o c e s s ie  m oim  o d m ó w i ł  
j e d n e g o  z n a jw a ź n ie js zy c h  , w s p o m n ia n y m  aktem  
n a b y t y c h  praw . JSie c h c ę  by n a jm n ie j  z a p r z e 
c z a ć ,  iz g e n e ra ln y  p r o k u ra to r  m o ż e  p r a w n ie  
u ż y ć  w  taki s p o s ó b  p r e r o g a t y w y  k r ó lew sk ie j ,  
jak to u c h y n i ł  w y k lu c z e n ie m  k a to l ik ó w  o d  

**1® inna ca łk iem  k w e s t y a ,  g d y  m o r a ln o ść  
w  w z g lę d z ie  ty m  na o k u  mieć z e c h c e m ,  b o  jest  
rzeczą  k o n ieczn ą  dla  dobra m ie s z k a ń c ó w  k a to 
l ick ich  Ir la n d y i ,  po p ier a ć  dalej  z a b u rzen ie  ka
to l ick ie  tak dla u trzym ania  ich  ż y c i a ,  jako  leź  
ich  w o ln o ś c i  i m a ją tk ó w ,  d o p ó k i  u d z ie lo n ą  n ie  
b ę d z ie  p r a w n a  g w a r a n e y a  p r z e c iw  p o d o b n e m u  
w y k o n y w a n i u  na p r z y s z ło ś ć  p r e ro g a ty w y  k r ó 
lew sk ie j .  K a to l ic y  o  d w ie  r z e c z y  użalać  s ię  m u -  

szą :  n a p r z ó d  o  w y ł ą c z e n i e  w s z y s tk ic h  katolL-
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lik ó w  z listy  sp e c ja ln e j J u r y .  P rzy czy n a , D onoszą z K a n a d y : Ksiądz P rovencher, B i- 
k tó rą  w  tym  w zględzie p o d a ją , jest fa łszyw ą; skup Ju liopo litańsk i, p rzy b y ł do M ontreal dn. 
■wykreślone osoby  nie należą do R epealów . 8 . L istopada. P rzyszłą w iosną w yjedzie na 
A  choćby  istotnie b y ły  m iały jaki udział w  po- missyę apostolską nad rzekę C zerw oną; do p o 
ruszen iu  repeałow em , w ym ów ka nie b y łaby  m ocy b ierze z sobą dw óch kapłanów  z dyece- 
dosta teczną , bo  i p rzy sz ły  p ro k u ra to r  generał- zyi katolickiej Q uebeku . C z te ry  zakonnice re 
n y  m ógłby ją b rać za podstaw ę sw ego postępo- guły  sióstr S zarych  z M on trea l, tam że się u- 
w ania. D ruga p rzy czy n a  zażaleń  jest w y k ry -  dadzą w celu założenia zgrom adzenia sw ojej
sienie 6 3  imion z spisu przysięg łych , z k tó rych  reguły . O puszczać tym  sposobem  bogate i ludne
3 3  należą do szacunku godnych  ka to lików , a miasto dla przeniesienia się pom iędzy  dzikich
2 8  po w iększej części do liberalnych pro testan- 0 5 0 0  mil od M o n trea l, bez  innej opieki jak
tów . N aw et jeden  ze sędziów  rzecz tę za po- O p a trz n o ść , jest czynem  odwagi i pośw ięcenia 
dejrzaną uw ażał. N iechaj zresztą będzie jak  się godnym  pierw szych w ieków  chrześciaństw a. 
c h c e , to  jest pew n em , iż katolicy dom agać się Z N ew -C aslle donoszą o p ro jekc ie  zrobienia
m uszą, ab y  podobue fatalne p rzypadk i na p rzy - tunnelłu  p o d  rzeką T y n e ; ten tunnell tym  się 
szłość się nie ponaw iały. W  obecnym  stanie będzie  różnił od ukończonego pod T a m iz ą , ze 
rzeczy  kato licy  Irlandy i pozbaw ieni są p raw nej będzie z jednej ogrom nej ru ry  że lazne j, k tó ra  
gw arancy i jednego z  najdroższych p ra w , któ- p rzeprow adzona zostanie pod  dnem  rzeki, 
regośm y jak  nam  się zdaje n a b y l i , to jest w ol- T  u  r  c  y  a .
liego o d  sek t wszelkich w ysłuchania przez sąd Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 19. G rudnia, 
przysięg łych . D ążnością moją jest p rzekonać K em al-Efeudi m ianow any Kom issarzem  P o r-
zgrom adzenia R epealów , że ani jak o  R epealiści ty  w yjechał do M osul dla załatw ienia dw óch in- 
n igdy  z tern katolickiem  poruszeniem  w spólnej teressów , to jest dla zarządzeuia śledztw a z po- 
sp raw y  m ieć nie m ogą, ale racze j, że poruszenie w odu zajść m iędzy N esloryanam i i Kurdam i, 
to  całkiem  od rębn ie  bez zw iązku z kw estyą R e- i dla w spierania przedsięw ziętego kopania w  N i- 
pealów  uw ażane b y ć  m u s i; R epeal n ie  pow i- niw ie odbyw ającego się kosztem  rządu  fran- 
n ien  b y ć  całkiem w zgrom adzeniach kato lików  cuzkiego. 
w spom nianym , naruszenie bow iem  p raw  katoli- G  r  e  c  y  a
k ó w  gauionem  b y w a od w ielu , k tó rzy  nie ty lko  Z A t e n ,  dnia 6. Stycznia,
że nie są R epealam i, ale owszem  często onym  D nia 2. S tycznia p rz y b y ł tu zw yczajny  pa- 
całkiem  są przeciw ni. rostatek  fraticuzki i p rzyw iózł z podziw icuiem

O lbrzym i parop ływ  » G  r  e a t - B r  i t a i n « od- w szystk ich , G enerała K  o ł o k o t r o n i s a. Zja- 
będz ie  p ierw szą p o d róż  z L iverpoolu  do N ew - w ienie się jego w  A tenach było  zupełnie nie- 
J o r k u  w  dniu 2 5 . M aja ; poprzedn io  w ystaw io- spodzianćm  i n ieprzy jem nem , bo  naprzód uie- 
n y  będzie na w idok publiczny  na Tam izie. —  m yślano by n ajm n ie j, i i  się on  odw aży  tak  
M a on objętości 3 5 0 0  tons i m aszyny o sile p ręd k o  znów  tu  się p o k azy w ać , a następnie 
1 0 0 0  koni. m inisteryum  musiało się o b a w ia ć , ab y  n a  now o

O ficerow ie  w ojsk w Indyach  i K andaharze n ierozpoczynał on niebezpiecznych zam ieszek, 
o fiarow ali G enerałow i A vitabile , poprzednio  Ze jednakże już tu jest, a nie bardzo można go 
w  służb ie rządu  L a  h o r y  zostającego, py szn y  pow tórn ie  w ypędzać , przestano na tern, iz mu 
serw is s reb rn y  na dow ód w dzięczności za hojną tym czasow o narzucono  aresz dom ow y , ab y  go 
gośc inność, jak ie j od niego doznali oficerow ie zrob ić  nieszkodliw ym . —  A reszt ten w szelako 
angielscy w  czasie kam panii w A fganistanie, w  już cofnięto, 
ła tach 1 8 3 9 .,  4 0 . i 4 1 . ,  w  którym  to czasie I n d y e  n i d e r l a n d z k i e ,
korzysta ł z każdej sposobności w yśw iadczenia L ist z J a w y  pod  dniem 5. K w ietnia donosi,
u sług  w ojsku  angielskiem u, ze w  zeszłym  S tyczn iu  trzęsienie ziem i, stra-

igowski P ar M argr. VV estm inster, jeden  Bzliwsze jeszcze od  tego, k tó re  naw iedziło G w a- 
z  najbogatszej szlachty  angielsk iej, k tó ry  ofia- d a lu p ę , dało się uczuć na male'j w yspie Pulo- 
ro w a ł 5 0 0  f. st. d la funduszu ligi przeciw  p ra - N ias , zależące’j od S um atry  i zam ieszkanej przez 
w om  zbożow ym , w  liście do  pana W ilso n , P re- ludność hołlenderską. W y s p a  ta jest n iejako 
zesa  R a d y  tejże lig i, ośw iadczył się w yraźnie p rzew ró co n a  przez tę ok ropną rew olucyą na- 
za całym  celem  tego zw iązku. O prócz  H rabi tu ry ;  w szystk ie m ieszkania zniszczone, góry  
S p en ce r i M argr. W estm inster, przystąp iło  je- o b alo n e; na całej p rzestrzen i o tw arły  się nie- 
szcze do tego zw iązku w ielu innych  zuakom i- zgłębione p rzepaśc i; m nóstw o ludzi zginęło; 
ty ch  w łaścicieli g run tow ych . pozostali przenieśli się na Ja w ę .
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C h i n y .

Z K a n t o n u ,  dnia 2. W rześnia.
Pismo, w którem Konsul francuzki Hr. Ratti- 

M enton, zawiadomił Cesarskiego Nad-Kommis- 
sarza o swojem mianowaniu, i zarazem upra
szał rząd chiński o e x e q u a t u r  (pozw olenie 
sprawowania swoich obow iązków ), datowane 
jest 5 . b. in., i brzmi jak następuje:

"Jak  tylko N. K roi Francuzów zawiadomio
n y  został o ssczęśliwem przywróceuiu pokoju, 
pierwszą jego myślą by ło , naznaczyć Konsula 
w  Kanionie. Sądzi on , że środek ten przy- 
czynić się może do rozszerzenia tak dawnych 
stosunków pomiędzy państwam i: C h i n a m i  i 
F r a n c y q .  Jakoż wszystko każe się spodzie
w ać, ze ta myśl zostanie urzeczywistnioną. —  
N ajj. Król Francuzów , dostojny mój władca, 
wśród teraźniejszych stosunków i pomimo do
brego porozumienia, które już od przeszło 200  
lat istniało między obudwoma państwami p ra 
gnie tymczasem dla swych poddanych tylko u- 
działu w tych samych prerogatyw ach, jakich 
w  państwie Niebieskiem używają inne narody. 
Stosownie więc do tego mam zaszczyt upraszać 
"Waszą W ysokość , aby mi jak  najłaskawiej 
udzielił wielką pieczęcią opatrzony dokument, 
taki sam, jaki otrzymali Anglicy i Amerykanie 
pod względem przyszłych 6woich stosunków 
z tem państwem. Ten dokument prześlę rzą
dowi N. Króla Francuzów , k tóry  w nim ujrzy  
słuszną wzajemność za ten udział, jaki Francya 
okazywała zawsze dla Chin. Mam zaszczyt etc.

Hr. R a t t . i - M e u t o u . «

Psa tę notę, K i j i n g ,  Pełnomocnik Cesarza 
chińskiego, członek familii Besarskiej i W ice
król obudwóch prowincyj K w a n g ,  oraz K y - 
k o n g ,  Prezes ministerstwa wojny, i W icekról 
obu p row incyj, przesłali następującą wspólną 
odpow iedź:

" W  dn. J3ym  7go miesiąca przybyszowego 
23go roku  Tau -Kwang ( 6 .  W rześnia 1843.), 
ja  niżej wymieniony Kommissarz i jego kolega, 
mieliśmy przyjemność zejść się z czcigodnym 
Konsulem pierwszej klassy, i fen nam zaraz do
ręczył pismo, któreśmy o tw orzy li; przeczytali 
i zupełnie zrozumieli. Francya jest sławnem i 
potężnem państwem zachodniego oceanu, które 
w pokoju i przyjaźni przeszło od 3 0 0  lat utrzy
mywało związki z C hinam i, bez najmniejszego 
sporu i bez krw i rozlewu. Z rozkazu Cesarza, 
pana mego, przybyw szy do K antonu , dla uło
żenia taryfy celnej i regulaminu handlowego, 
zastosowanego dla kupców wszystkich narodów,
1 PO ustanowieniu tych regulam inów, oraz po

ułożeniu i uzupełnieniu taryfy  celne'j, t ak,  że 
wszelkie nieprawe podatki i uciski zostały usu
nięte: ja Nadkomissarz Cesarski, przedłożyłem 
uniżenie te dwa dokumenta N. Panu,  a o trzy
mana za pośrednictwem ministerstwa skarbu 
odpowiedź zawiera łaskawe upoważnienie do 
wprowadzenia taryfy  celnej i regulaminów w  
wykonanie. O dtąd kupcy wszystkich narodów  
używać będą do zbytku łaski Cesarza C hiń
skiego , któremu podobało się, dla okazania 
cudzoziemcom życzliwości sw ojej, otworzyć dla 
nich niew yczerpane źródło korzyści. Tak więc 
F rancya, która tak długo zostawała w przyja
cielskich z Chinami stosunkach, i której kupcy 
aż dotąd zachowywali spokojne, ścisłej spra
wiedliwości odpowiednie, od wszelkiego niepo
rządku wolne postępow anie, ma szczególne pra
wo do równej ze strony Chin życzliwości. Ża
den inny kraj nie dozna z pewnością większych 
względów. J a ,  wspomniony Nadkommissarz 
Cesarski, i mój kolega, na wniosek czcigodne
go Konsula pierwszej klassy, kazaliśmy sporzą
dzić odpisy nowej taryfy  celnej i nowego re 
gulaminu we względzie stosunków handlowych 
i takowe naszą urzędową -pieczęcią formalnie 
zaopatrzyć. Przesyłając je  niniejszem urzędo- 
wuie czcigodnemu Konsulowi pierwszej klassy, 
wzywamy go, aby je  przełożył na język Za
chodniego oceanu i ogłosić kazał w swojej o j
czyźnie, izby je kupcy zrozumieli i do nich za
stosować się mogli. W  skutku otworzenia pię
ciu p o rtó w : K anton, Fuczu, Em oj, Ni ngpo i  
Czanghai, w interessie stósuuków handlowych, 
oznaczone w taryfie celnej podatki cesarskie i 
cła m orskie, będą jedyuem* opłatam i, od wiel
kości ładunku pobierać się mającemi, gdyż wszy
stkie inne podatki i opłaty są na przyszłość znie
sione. Inueregulamina są skutkiem dobrych uczuć 
naszego Cesarza względem obcych kupców.«

Zjednoczone Państwa La Plata.
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Stycznia. 

O trzymaliśmy dziś przez Havre wiadomość, 
że między rządem w Buenos-Ayres i Cesarzem 
Brazylijskim powstało znaczne nieporozumienie. 
Powód do tego, według dziennika D i a r i o  M e r -  
c a n t i l  y  P o l i t i c o  w B uenos-A yres wycho
dzącego, przypisyw any jest artykułowi, na roz
kaz B ozasa zamieszczonemu w G a c e t a  o f i-  
c i a ł  z dnia / ,  W rześnia, tym artykule po
stępowanie Posła brazylijskiego ostro było na- 
ganione, z pow odu, że ten urządzonej przez 
Rozas’a blokady portu  w Montewideo uznać 
nie chciał.

W  G a c e t a  o f i c i a l  powiedzianem jest mię-
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dzy  innemi: "M am y pow ód spodziewania się, 
ze rz;jd Cesarza brazylijskiego pospieszy z na
gan;} swego Posła p rzy  tutejszym rządzie. Ale 
g d y b y  to w brew  naszemu oczekiwaniu nie na
stąpiło, rzeczpospolita Orientalna będzie umiała 
sw e  prawa i swą godność ulrzymać.« W  skut- 
ku  tego a r ty k u łu ,  zawiązała się żywa korres- 
pondencya między Posłem brazylijskim i Mini
strem spraw  zagr. rzeczypospobtej,  aż w końcu 
tenże zwrócił Posłowi jego własnoręczną d ep e 
szę, z uw agą , że tak jej osnow a, jak forma 
zby t są niedorzeczne, aby  mogła mieć miejsce 
w  archiwum korrcspondencyi między Cesarzem 
brazylijskim a P rezydentem  Rosas. Poczerń 
Poseł brazylijski zażądał paszportów i takowe 
otrzymał.

Zerwanie stosunków między Brazylią i Bu- 
euos-Ayres ma wielkie znaczenie p rzy  krw aw ej 
w alce toczącej się między Montevideo i Buenos- 
Ayres. M ozę ono przyspieszyć zamierzone 
przym ierze  zaczepne i odporne między Brazylią 
i Montevideo. G abine t brazylijski ma wielki 
interes w osłabieniu potęgi Prezydenta Rosas, 
gdyz  ten oddaw na zawsze wspierał powstańców 
w  R io-G rande  w  Walce przeciw Brazylii, w n a 
dzie i ,  że ją będzie mógł z czasem wcielić do 
rzeczypospobtej Argentyńskiej. T y lko  wojna 
z Montevideo w strzym yw ała  Rosas’a od udzie
lenia skuteczniejszej pomocy mieszkańcom Rio- 
G rande .  Ale obawiać się należy, że Rosas m o
że to później uczynić ;  dla tego rząd brazvlijski 
sPrzy ja z swej s trony  inleressom Montevideo 
przeciw Rosasowi. Tento  jest poivód, dla które
go Brazylia b lokady M ontevideo uznać nie chce.

Rozmaite wiadomości.

Gazeta w r o c ł a w s k a  donosi leż o domnie
m anych zaburzeniach w P o z n a n i u .  Pismo 
z Berlina z dnia 21 .  Stycznia nadmienia, że 
kom enderu jący  Genera ł w Poznaniu v. Kolomb 
fortecę poznańską uzbroić rozkazał,  ponieważ 
się dowiedziano, że dnia 18. m. b. kilka tysię. 
cy  zbiegów rossyjskich granicę Pruss przekro
czyło. Nowina ta sprawiła niejaką' obawę w 
publiczności i władza w ojskow a ujrzała się spo
w odow aną do użycia ś rodków  ostrożności. P o 
kazało  się, że u trzym anie owego mnóstwa zbie
gów wielkie sprawia trudności. (??J —  P rzy
bycie  J W .  B e u r m a n n a  Naczelnego Prezesa 
W .  Xięslwa Poznańskiego do Berlina zbija naj
lepiej wszelkie wieści o niespokojnościach w Po
znaniu. «

B O S C O.
^  P ią tek ,  dnia 2 b . ,  dał P. B o s c o  pierw 

sza reprezentacyą czarodziejskich sztuk swoich, 
a wykonał je ,  jak  to mówią, p r a w d z i w i e  
b o s k o .  Niech kto mówi, co chce, ja pow ia
dam, że to C z a r y ,  azatem P. Bosco C z a r o 
w n i k .  Kto nie w ie rzy ,  niechaj zm ierzy; m y 
w szyscy, cośmy tam by li ,  wierzymy, bośm y 
sami byli zaczarowani. N iedarmo też to Pan  
B osco ,  nim pierwszą dał reprezentacyą, tydzień 
pierwej w Poznaniu bawił,  zwiedzał tow arzy
s tw a ,  uwijał się po  w ieczorkach, po ry n k u
n a w e t :  w  tym czasie czarował. —  Ja k  t o ? __
O to  jest dowód. — Przeczytawszy  ogłoszenie: 
P ierw sza  loża po 9 z łotych, parte r  6 złotych,
druga loża 4 złote, galerya nawet 2 złote! __
zzymał się każdy i mówił: »Ja tam nie p ó jd ę !« 
W  lak powszechnem usposobieniu oppozycy j-  
nem , an t i -B oscow em , litowano się nad upo
rem i kasą ucznia Tw ardowskiego  i pow tarzano: 
"T eatr  będzie p ró ż n y !« I jam by ł tego zdania. 
Aż tu zbliża się godzina szósta. D ziw ne jakieś 
przejmuje mię uczucie, zapominam, że bilet 
9eio z lo tow y ,  żem obiecał nieiść, że to szarla- 
ta n e ry a ,  że teatr ma być p różny ,  i czarodziej
ska jakaś siła ciągnie mię na widowisko. P rzed 
Siódmą jeszcze wchodzę do loży —  aliści o 
cudo! gwar jak w ul u,  loże pełniejsze niż t ry 
buny  francuskie p rzy  Izb zagajeniu, a na par
terze nacisk, iżby się i szpilka nie przecisnęła. 
T o  cz a ry ,  myślę sobie; —  wszyscy na siebie 
wzglądają i dziwią się sobie i pełności. Źe się 
ginach nie zawalił, to łaska Pana Boga: bo nie 
parte r  tylko, jak to bywa, ale od pierwszej lo
ży  aż do galery i w eterze się unoszącej, wszy
stko to głośnym łoskotem objawiało niecierpli
wość ujrzenia Czarnoksiężnika. Bo nie myśl 
czyte ln iku, iżby w owej chwili by ł  kto sposo
b n y  uw ierzyć,  że Bosco człowiek jako i my. 
K ażdy  się łudził,  chciał w ierzyć,  w ierzył,  że 
to C zarnoksiężn ik ,  że same widzieć będziemy 
czary. Największą Wyrządziłbyś k rzyw dę te
mu, komu byś gorącą jego imaginacyą zlał zim
ną w odą reflexyi i rozumu. Bo i na cóż odbie
rać  komuś to szczęście, to opium umysłowe, 
które sobie okup ił ,  aby  niem upo jony  choć na 
jeden  wieczór z smutnego poziomu unieść się 
w czarodziejski świat złudzenia?! —  Podnosi 
się zasłona - na melodyjnych tonach m uzyki 
przenosi się w yobraźnia w p iękne mieszkanie 
Czarnoksiężnika, w którem Bosco, czarno p rzy 
b ra n y ,  uwija się wśród tysiąca różnych sprzę- 
t o w j i iaczy u , p u d e le k , k u b k ó w } wśrud rz^si— 
Mego świalła lamp i świec gore jących .  I  czy*
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jeż pióro skreśli to , co Bosco odtąd wykony
wał, to, czego nie mówię oko nie przejrzy, ale 
nawet rozuin nie pojmuje, czego iinaginacya na 
poiotnych swych skrzydłach zgonić nie potrafi? 
Powiedziałbym, że robi rzeczy nadludzkie, że 
przemaga prawa miejsca i czasu, że niszczy 
i znów stwarza, że zabija, sieka, piecze i znów 
ożywia; ale opis taki byłby nieprzydatny i tym 
co to widzieli i tym co widzieć mqjq. Tyle je
szcze tylko dodam, i e i ja, i ci co mię otaczali, 
a pewnie wszyscy, po każdej reprezentacyi re
flektować się dopiero musieli, ze to sztuka nie 
czary, ze sam P. Bosco mieni się Sztukmistrzem, 
a nie Czarownikiem. Po zimne'j nawet rozwa
dze miłej każdemu było wracać do złudzenia, 
aniżeli rozumujących słuchać reflexyi.

H e r d e r  o S ł o w i a n a c h .  — Herder o Sło
wianach tak mówi: «Wszędzie śród wscho
dniej Europy  osiadali tam Słowianie, gdzie zna
leźli kraj od iunych ludów opuszczony. K o
chali rolnictwo, starali się o dostatek w spich
lerzu i oborze, znali różne pożyteczne 6ztuki 
prowadzili do okoła płodami ziemi i pilności 
swej, dobroczynny handel. Budowali chętnie 
nadmorskie miasta, między klóremi W i n e t a  
zasłynęła i długo była ich A m s t e r d a m e m .  
Także na lądzie Zakładeli miasta, jak n. p. K i
j ó w ,  N o w o g r o d ,  G n i e z n o .  Mieszkali 
zwykle po wsiach. Górnictwo, topienie kru
szców, wydobywanie soli z morza i lądu, ro
bienie p łó tna , szczepienie drzew, warzenie 
miodu, było rzeczą i,,, rodzimą. W iedli we
sołe muzykalne życie.

N a p o l e o n  z w i e d z a  g r o b y  w W i e d n i u .  
Przenieśmy się w głąb Świątyni 0 0 .  Augusty
nów! Oto właśnie noc zapadła. Grobowiec 
Chrystyny miga się od czerwonego światła po
chodni, które się jaskrawo czepią p0 kolum
nach, reszta część świątyni zaciemniona w mi- 
8tysznem pomroczu, i tylko gdzieniegdzie prze
bija  się wstęga dymu z kopcących pochodni;

ysoko u ołtarza zawieszone lampy ronią mdłą 
J13 słupy dymu poświatę. Nieruchomo stoją 
U(*ie z pochodniami przed piramidą, której 

postacie zdają si-ę ruszać w kierunku migofnych 
P ł o d n i ,  zlewających tę grupę jaskrawem 

la,,ejn. Naprzeciw tej piramidy stoją czte- 
Plch* JZ1,i za,0Pieni w jej widoku, byli to: 
cuó 8n F ra" zoni> dwai cudzoziemcy, i trzeci 

zoziemiec —  Napoleon. Działo się (o dn 
p a ź d z i e r n i k a  r , 1809. Nikt lam nie widział 
te. ^  Fiaiicuzów, bo wchody były zamknię
H ujor d,,0*ewn Przyby ł z generałami Rapp i 

’ oby świątynię oglądać. Milczący,

ponury, zatopiony w myślach, stał długo Ce
sarz z załoźonemi w tył rękoma, mały kape
lusz trzymając, rzadki włos na głowie jego 
powiewał od lekkiego przeciągu powietrza. 
Oblicze jego promieniło się jakimś magicznym 
wyiazem, a cała postać poświetlala czerwonym 
obiaskiem pochodni. Byłto obraz Dantego! 
Cisza panowała dokoła, nikt ani słowem, ani 
ruchem nie śmiał jej przerywać. Byłato chwila 
wzniosła, uroczysta, demoniczna zarazem i pa
miętna nazawsze. Nagrobek Chrystyny miał 
Cesarz za najdoskonalszy utwór dłuta Kanowy. 
mniemał jednak, żeby się lepiej wydawał, 
gdyby go ustanowiono od chóru naprzeciw 
wielkiego ołtarza. Pytał o grobowiec wielkie
go Świelena, wziął jego popiersie do ręki i 
oglądał je z uwagą. Bównież z zajęciem oglą
dał pomnik Danna i bitwę pod Collinem, w 
któiej znalazł podobieństwo z bitwą pod Au- 
sterlilz. Nagle, wskazawszy pogardliwie ręką, 
zawołał; »Oto, cała wielkość jego! w s z y s 
t k o  d y m  z n i k e m y ! «  O  czemuż częściej 
nie pamiętałeś na to, wielki Napoleonie!

F i l a n f r o p i j a  w B r a z y l i i .  — Literatura 
anonsowa wyświeca także w niejednym wzglę
dzie stan oświaty narodów, czego dowodem są 
pisma brazylijskie, z których dziennik Standard 
'vyj*d uastępujące ogloszeuia, które, jak mówi, 
są nader liczne po pismach tamtejszych; » J e s t  
n a  s p r z e d a ż  mulatka, mamka ‘iOletnia, która 
ma przewyborne mleko, pierwsze jej dziecię 
ma dopiero 4 miesiące; bliższej wiadomości za
sięgnąć można przy ulicy San Pedro pod Nr. 
180. J e s t  na  s p r z e d a ż  niewolnica, która 
ma mleko i ośmiomiesięczne dziecko. Nabyć ją 
można z dzieckiem lub bez dziecka. Nie jest 
ona ułomną. Dowiedzieć się przy ulicy da R o- 
serria. —  J e s t  na  s p r z e d a ż  murzynką, kttf- 
ra pized 6 miesiącami zlegla. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Largo di Poco Nr. 5. — J e s t  n a  
s p r z e d a ż  mały dwunastoletni mulat, ładny 
chłopczyk, przydatny bardzo na p o d a r u n e k  
w święta Bożego narodzenia, t. j. n a  k o l ę d ę .  
Dowiedzieć się można przy ulicy San-Lameris.«

S t o r o - i u d y j s k i e  m a l o w i d ł o .  Pewien 
mieszkaniec z Peru, nazwiskiem E c h e g a r a y ,  
potomek Inkassów, przywiózł z sobq do Pary
ża malowidło przedstawiające Inkassów zaczą
wszy od rządów Manzo-Kapak aż doAtahuałpa. 
Czystość rysunku, wprawny pęzel i żywość 
kolorytu tego olejnego obrazu, świadczą dosta
tecznie, że ta sztuka była u lndyjanów na w y . 
sokim stopniu.
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W  poniedziałek dn. 29. Stycznia dany będzie 
o s t a t n i

koncert na wioIone*eli
S a m u e l a  K o s s o w s k i e g o .

OBW IESZCZENIE.
J a n  R e n z  dzierżawca wieczysty z K om r a 

to  w a powiatu Szubińskiego, wyrokiem podpi
sanego Sądu Głównego z dnia dzisiejszego za 
marnotrawcę uznany został, co się niuiejszeui 
podaje do publicznej wiadomości.

Bydgoszcz, dnia 7. Listopada 1843.
Kró l .  P r u s k i  G ł ó w n y  Sąd  Z i e m i a ń s k i .

SPRZEDAZ KONIECZNA.
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w S z r o d z i e .

Posada K a r c z e m n a  w i e c z y s t o - d z i e r z a -  
w n a  w P o b i e d z i s k a c h  pod N r.6. położona, 
składająca się z domu mieszkalnego, stajni za
jezdnej i wozowni, stajni dla koni ,  obory, 
sklepu i podwórza, oszacowana po 4 pro Cent 
rachując na 4482 Tal. 23 sgr. 4 fen., a po 5 pC. 
rachując na 3782 Tal 23 sgr. 4 fen , zaś według 
materyalnej i gruntowej taxy na 5024 Tak 25 sgr. 
4 fen., oraz grunt tamże pod Nr. 84. położony, 
z domu mieszkalnego, dwóch stodół, chlewa, 
piwo wami, ogrodu i 90 morgów 117 i  'prętów 
miary Magdeburskiej roli i łąk się składający, 
oszacowany na 3'288 Tal. 14 sgr. 2 fen. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w Registraturze, ma
ją być d n i a  1. K w i e t n i a  1844. 
przed południem o godzinie 10. w miejscu zwy
kłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Szroda, dnia 21. Lipca 1843.

a ,.1 j

W- j f l i t g a K y i i  ~"C29
pnbiorów dla mężczyzn 
i O  ’Joachima Mamroth= 0  
«h,l*p-przy S z e ro k ie j  u licy

Mr. 30. w
poleca wielki skłacl najprzedniój- 
szych u b io ró w  dla m ę ż cz y zn  tfjgi 
i chłopców w najum iarkow ań- 

H? szych cenach. tĘg

Cotylko z f a b r y k i  mojej odebrane d e r y  
l i a  k o n i e  i  d y w a n y .  jako też ciężkie 
i mocne d r e l i c l i y  na miechy do zboża, wań
tuchy i t. d. poleca po n a d z w y c z a j  umiar
kowanych cenach

bandlerz płócien S. K a n t o r o w i c z ,  
na rogu Rynku i W rocławskiej ulicy Nr. 60.

Papier kadzący, k tó r y  najprzyjemniej
szy zapach wydaje, otrzymał z P e t e r s b u r g a  
KI  a w i r  Nr. 14. na Wrocławskiej ulicy.

T E A T R  w  r O Z M M I J .
W  wtorek dnia 30. Stycznia 1844. B. Bosco 

trzecie a ostatnie przedstawienie swe w m a g i i  
E g i p s k i e j  złożone z sztuk zręczności i złu
dzenia , oraz i czarodziejstwa jego własnego 
wynalazku pod nazwiskiem:

Ł a s k a  K o r o a s t r a
w dwóch oddziałach 

do przedstawienia zaszczyt mieć będzie. Przy 
produkcyi tej, 20 nowych sztuk okazane będą, 
z których żadna nie była w i d z i a n a  w czasie 
poprzednich dwóch przedstawień.

Afisze bliższe szczegóły okażą.

Świeże prunele otrzymał i poleca tanio 
J . G. T r e p p m a c h e r ,  
przedtem: S t. S y p n i e w s k i .

w P o z n a n i u .

Dzień. Stan termometru Stan W ia tr .
najniższy \ nąjwyż. barometru.

21. Styczn.
22. -
23. »
24. .
25. .
26. .
27. -

— 4,0=>
— 4,0°
— 7,1°
— 5,4°
— 0,6°
— 0,5°
— 0,0°

— 2,5°
— 1,4°
— 4,0°
— 0.6° 
— 0,0° 
+  1,0° 
+  t,o°

27* 6,0 * 
27* 6 ,0 . 
27 » 9,6 * 
27* 11,8 * 
27* 11,8* 
27 * 9,0 * 
27* 8 ,1 -

Północ, z. 
dito 
dito 
dito 

Poludn, z,
| dito  
Północ, z.

K u r s  g i e ł d y  U e r l i ń s k i e j .

D nia 25. S tycznia 1844.

O bligi długu skarbow ego . . 
P rusko  - ang. obligi z r. 1830. 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i JVowej
Obligi m iasta U e r l i n a .............

» - G dańska w T . .
L isty zastaw ne Pruss. Zachód.

» W . X P oznausk . 
» * dito
» - P russ. W sclm d.

•  P om orsk ie . . . 
M arch. Elek.i N . 

* *  Szląskie . . . .
F ry d ry c h s d o ry .........................
Inne monety złote po 5 tal. . 
D isconto  .............................

D rog i zel. Berl.-Poezdamskiej 
O bligi upierw. B erl.-Poezdam s
D rog i zel. M agd.-L ipsk iej . .
Obligi upierw-.Magd.-Lipskie . 
D rog i zel. B erł.-A nhaltskiej . 
O bligi npierw. Berl.-Aiihałtskie 
D rog i zel. D ysseł.-Elbcrlcld. 
O bligi npierw. D yssel.-Elberf.
D ro g i zel. R e ń s k ie j ................
O bligi upierw. R eńskie 1 . . . 
D rog i żel. B crlinsko-Pranhfort 
O bligi upierw . B erl.-F ranktort 
D ro g i zel. G órno-Szlaskićj . .

> » dito Lit. I i . .
n » Berl.-Szcz. Lit. A. i Ii,
« » M agdeb.-Halberst

D r. żel, W róci,-Szw idn.-Frcib,
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